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R O Z M A I T O Ś C I .

W e  C a w a r t e k N'° 45- 20. K w ie tn ia  i8?cu

K o n s t y t u c y i  a S t a n o  w  H i s z ­
p a ń s k i c h .  ( C o r te s  )

( z  G azety P r u sk ie j S ia n u )

Cortes*) Stany Pańtswa w H i s z p a n i i ,  
u t w o r z y ł y  się b e z p o ś r e d n i e  po v » y g D « .n iu  A -  
rab ów' ,  i w z i ę ł y  s w ó y  p o cz ą te k  w urządzo- 
niac h G o t ó w .  P o d z i e h i y  się p o d ł u g  r óżnych 
K i ó l e s l w  w H i s z p a n i i ,  na S t aa y  A r a g o ń ­
s k i e ,  z ł o ż o n e  z  D u c h o w i e ń s t w a ,  z e  Sz l ac ht y  
i n o ż n i e y s z e y  ( ricos hom bres ). z S z la c h t y  niż-  
s z e y  ( h id a lg o s) i miast; na S ta ny  R a  s t y l  i y -  
• k i e ,  z ł o ż o n e  z D u c h o w i e ń s t w a , S zl ac ht y

l en s z e  p o d e j m o w a ł y  się z w o ł y w a ć  C z ł o n k ó w  , 
n aw et  p r z e c i w k o  wol i  osób z w i e r z c h n i c z y c h .  
Tak w i ęc  b ez r ząd  z t ego w y n i k ł y ,  k r w a w e  
z g r oz y ,  których teD b y ł  pr z yc zy n ą,  brak w s z e l ­
k iego z w i ą z ku  r z e c z y ,  udaremni aj ący naydzi el -  
Dieysze usi łowania J unt  p o je d y n c z y c h  , dały 
zaraz dostrzeda p o t r z e b ę  punktu ś r o d k o w e g o  
kn p a ł a c z e n i o  wszy stki ch Junt  p o i e d y n c z y c h , 
i  z g o d z o n o  się na to, aby z p e w n e y  i o d p o ­
w i a d a j ą c y  l i c z b y  C z ł o n k ó w  Junt  p r o w i n c y y -  
n yc h ntwor zyó J unt ę  środkową (centralną ). 
Każda pr zet o Junta p r o w i n c y y n a  w y z n a c z y ł *  
* g ro n a s w o i e g o  d w óc h  C z ł o n k ó w  dla J unt y  
ś r o d ko we y,  która tak , iak Junty p r o w i n o y y n e

( d o  k tó r e y  nal eżą  M a g D a c i  {G ra n d o w ie)  n. p,  u tw o r z o n a  d o w o l n i e ,  z eb rał a  się w W r z e ś n i a
M a r g r a b i o w i e  ( Ma>qves ) ,  i n ie kt ó re  i u p r z y ­
w i l e j o w a n e  r o d z i n y  S z l a c h e c k i e  ) t n d z i e ż  z 
t e s z ty  Ludu ; n ahoni ec  na S ta ny  N a w a r y  y -  
s h i e ,  z ł o ż o n e  z D u c h o w i e ń s s t w a , Szlach- 
ty i Air***.- PoozsaiKuwu mi el i  wielki* 
d z ę , o s o b l i w i e  S ł a n y  A r r a g o ń s k i e ,  które 
w ł a d z ę  w y k o n a w c z a  K o r o n y  bardzo o g ra ni c zy ­
ł y .  W  ciągu ostatnich tr zec h w f e k ó w  , z n i ­
kła  p o w o l i  i ch w ł a d z a ,  i ty lko  j e szc ze  Stany 
N a  w a r  y y s h i  e ' b y ł y  do roku 1808. nie ja ko 
działalne.

1808 w  S e  w i ł  i i ;  podczas,  k i ed y  kapi lul a-  
cyąa woyska F r a n c u z k i e g o  pod B a y l e n ,  na­
pe ł ni ł a  wszystki ch Hi szp an ów umysł y w i e l k ą  
n ad z i ei ą ,  w y p ę d z e n i a  z n p e ł n i e  F r a n c u z ó w  z 
K r s i c ,  i przywro-cenia na T r o n  Króla p r a w e ­
go.  Zaraz  wi ęo,  potem mog ła  Junta śródko- 
wa obrać s i ed zi bę  swoią w M a d r y c i e  i w  
A r a n j a e z ,  ale tylko na czas k r ó t k i , —  W  
Ar a nj ae z  przybrałą  tytuł Junty ś r o d k o w e y  ra- 
w i a d o w c z e y  K r ó l e s t w  H i s z p a n i i  i J t i -  
d y y. L e c z  zaraz w p ie r w s z e y  chwi l i  działał-

W  p o ło w i e  roku 1808, po wstąpieniu na-' noś.ci s w o i e y  zadarła się ae wszystki emi  stron
T r e n  Hiszpański  Józefa  B o t t i p a r t e g o ,  
k ie dy  p r z e c i w k o  temu nar zu co ne mu R z ą d o w i  
w y b u c h ł y  p o i e d y n c z e  p o w st a ni a ,  t r w o r z y ł y  
się w r ó ż n y c h  miastach Państwa Z g r o m a d z e ­
n ia  p r o w i n o y y n e  ( J u n t y ) ,  których b ył o z a ­
miarem z a w i ą z a n e  po wsta ni e  L u d ó w  r o z s z e ­
r z yć .  L e c z  samo p o r os z e n i e  w Kraiu nie do­
z w o l i ł o  Z g ro m a d z e n i o m  tym urządzać się w spo 
s o b i e  p r a w n y m ,  po s po l i c ie  pr zet o  g ł o w y  naysza-

* )  N a z w i s k o  C  o  r t e  s (  w y m a w i a n e  t r o ć h a i c a n i c  ale 
n ie  j a m b i r z n i e ) p o c h o d z i  o d  s i e w a  C o r t - e ,  
D w o r  , p i e r w o t n i e  p r z e t o ,  ie s t  z g r o m a d z e n i e m  
p o s i a d a c z ó w  d o b r ,  Z  i e m i a ń s t w i>, C  o r  t  e
i e s t  to s a m o  c o  p ó ź n i e j s z e  C  u  r  l  i s p o  Ł a c i n i e ,  
n a  m i e j s c u  u ż y w a n e g o  d a w n ie y  c  o h o r  s , c b o r s
D  w o r ,  z K ąd  p o c h o d z i  t a k ż e  s ł o w o  F r a n c u s k i e  C ó u r  
( C o u r t )  i C o r y e e  ( i ń  c u r t e m  v a d e r e )  s ł u ­
ż y ć  u D w o r u ,  C o r t e s  w y m a w i a n e  j a m b i c z n i e  
z n a c z y  to samo c o  p o  F r a n c u s k u  C o u r t e i s ,

nic t w a ai 1 , w s z ę d z  e z n a y d o w a ł *  p r z e c i w n i ­
k ó w ,  wpa dł a w  n i e z g o d ę  i uyrzała się z n i e ­
nawi dzoną od L od u .  Usi łowania B o n a p a r t fi­
g o  ku końcu roku 1 808,  zmusi ły  ią l o o w n  
■wrócić do S e w i l i i .  P o s t ę p y  woyska i e g o  w  
roku 1809 nie d o z w o l i ł y  i ey  n aw et  i tam dł uż  
szegO pobytu.  D n i a  i 3 Stycania 1810 o g ł o ­
siła; ż e  s i ed zi bę  s wo i ą  pr zen ies i e  na w y s p ę  
L e o n  i p r z y w i e d z i e  d o s k u t k o  z w o ł a n i e  Sta­
n ó w ,  które d awn o przyrzekł a.  R o z r n c h y  L u ­
du w  S e w i l i i , które w y b u c h ł y  d. 24 S t y c z ­
n i a , r oz pr o sz y ły  C z ł o r i k ó w ,  z których cz ęść  
schroni ła  się na w y s p ę  L e o n .  T ak  w i ę c  
na dniu 29 ogł osi ła  J an ta  o tw o r z e n i e  R e j e n -  
cyi  z ł o ż o n e j  z  5 osób z z up e ł n ą  władzą.  
Ma rg r ab i a  R o m a n a r adzi ł  iuż d a wn i ey  
przystąpi ć do tego.  Czł onkami  R e j e n c i y  b ' l i  
Biskup Ó r e n s e ,  D o n  Fran.  S a r e d r a ,  J e ­
nerał  C a s t a n o s  D.  A.  E i k n o  i D . F . L e -
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v  a. J unt a  ł a d z i ł a  k o n i e c z n a  p o t r z e b ą ,  z w o ­
ł ać  n i e z w ł o c z n i e  Stany ; ale i Qż była b e z  
p o w a g i .  P od pi sy w ał a  w p r a w dz i e  r o z p o r z ą ­
d zen ia  s w o i e  w i mi enia  K r ól a  F e r d y n a n d a  
V I I ,  l e c z  Die miała od ni ego pe łnomo cn ict wa .  
N i e  miała oaa p o d o b n i e ż  o.poważnienia s w o ­
j e g o  od N a r o d u ,  który pod o wczas  inaf^ bar- 
d z o  l i c z b ę  w y i ą w j z y ,  pos ł uszny b y ł  K ró lc wi  
Joze£oivi  ( B o n a p a r t e m u ) .  Z  tego też p o ­
w o d u  b ył o n a we t  n i e m o ż n o ś c i ą  Zwoł ać  D e ­
p u t o w a n y c h  z  P r o w i n c y y  p o i e d y D C z y c b ,  i l i c z ­
b a  D e p u t o w a n y c h ,  która się zebrała,  b y ł a  
b a r d z o  l icba.

W  Każdym atoli  pr zy pa dku z b y w a ł o  Z g r o ­
m adze ni u temu p r zy n a y m ni e y  na r z e c z y  nay- 
i s t o t n i e y s z e y , to iest na prawności .  C z ł o n ­
k o w i e  n a z w a l i  się: S t a n a m i  p o w s z e c  fa­
ta em i  i n a d z w y c z a y n e r a i .  P i e r w s z o  
Ich p o s i e d z e n i e  b y ł o  d. 24 W r z e ś n i a  1810 na 
w y s p i e  L e o n .  W y d a ł y  w  tym dni u r o z p o ­
r z ą d z e n i e ,  mocą którego p r z y br a ł y  tytuł  M  a- 
j e s t a t u ,  a R e j e n c y i  nadały tytuł  W y s o k o ­
ś c i ,  ogłoaitTszy ią za p o d l e g ł ę  sobie.  Usta­
n o w i ł y  oraz p r a w o  wol nośc i  prassy, i  wszyst­
k i e  z r z e c z e n i a  sią Króla w  B a j o n i e ,  u z n a ­
ł y  za n i e w aż n e.  W  tymże czasi e p o c z y n i ł y  
odmi any  w  osobach R e j e n o y i ,  i u z up e łn i ł y  
l i c z b ę  D e p u t o w a n y c h  S t a nó w,  z b i e ga m i  wsz el ­
k i e g o  S ta nu p r z y b y ł y c h  na o w  czas ze  wsz yst­
k i c h  ok o l i c  Państwa do K a d y x u .  * * )

R o z p o r z ą d z e n i e  w y d a n e  w zg l ę d e m  n i e ­
w a ż n o ś c i  z r z e c z e n i a  się Króla p o no w i l i  w y ­
rok ie m p o źn i e y s z y m  z  d.  1. S t y cz n ia  181 r»

* * )  L l o r e n t c  w  p a m ię t n ik a c h  s w o i c h  d o  h i s l o r y i  
R e w o l u c y i  H is a p a ń s l i ie y  z a p e w n i a ,  ź e  R e j e n c y i a  
u z u p e ł n i ł a  D e p u t a c y i ę .  T a k  się  w y r a ż a :  „ p r z y ­
s z ł a  no k o n iec  c h w i l a ,  g d z i e  sie  S t a n y  z g o m a d z i-  
ł y ;  a le  s k ł a d a ł y  się  1  o s ó b ,  n ie  m o g ą c y c h - s i ę  
w y w i e ś ć  p e ł n o m o c n i c t w e m  s w o i c h  p r o w i n c y y ,  i 
n ie  m a j ą c y c h  s t a ł e y  s ie d z i b y .  W s z y s t k i e  p r a w i e  
C z ł o n k i  b y ł y ,  a lb o  n i e g d y  m ieszfcańcy K a  d y i u  
a l b o  z b i e g l i  z  P r o w i n c y y ,  k t ó r e  J o z e f o w i  
h o ł d o w a ł y .  G ó r z y s t e  o k o l i c e  H i s z p a n i i ,  n a d a ł y  
p e w n y  r o d z a y  t r w a ł e g o  b y t u  b y ł y m  J u n t o m  p o ­

w s t a n ia ;  a C  d o n k o w i e  i c y  i i e  m aią c  s ie d l is k a  s w o -  
s w o i e g o  b ł ą k a l i  s ię  na  o k o ł o  o d  w s i  d o  w s i  od g ó r y  d o  

g ó r y ,  u n i k a i ą c  o k o l i c ,  g d z i e b y  m o g l i  s p o t k a ć  
■woysko F r a n c u z k i c .  O s ą d z o n o  w R a d y x i e  z a  
p r z y z w o i t ą ,  J u n t y  te  u z n a ć  w ł a d z a m i  u p o w a ż -  
n io n e m i  d o  m ia n o w a n ia  D e p u t o w a n y c h  d la S ta -_  
n ó w  ( C o r t e s ) .  A l e  i ten ś r o d e i  b y ł  nie  d o ­
s t a t e c z n y m ,  R e j e n c y i a  z m u s z o n ą  b y ł a  , m i a n o ­
w a ć  sam a w  ^ s i c y s c c  b r a k u i ą e y c h ,  p o d  n a z w i s ­
k ie m  u z u p e ł n i a j ą c y c h  D e p u t o w a n y c h .  C i  w i ę c  
u k ł a d a l i  R o n s t y t u c y i ę  o g ł o s z o n ą  w  II  a d y  s i e  
d .  19. M a r c a  i g i a !  k t ó r a  i c d n a i a w o  , t y l k o  W 
G a l l i c y i  p r z y ię t ą  b y d ź  m o g ł a ,  g d z i e  witen czas 
nie  b y ł o  F r a n c u z ó w .

g<!zie przeczuwając prawie przyszłości doda*
l i  i  t o ,  ż e  k ażdy akt u c z y n i o n y  p r z e z  Kró* 
la , na o b c e y  z i e m i , iest n i e w a ż n y  a D»węt 
i na oyczystey,  i e ż e ł i  Król  o t o c z o D y  był  woy - 
skiem n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  lub p o w o d o w a n y m  
b y ł  o b c e m  w p ł y w e m ,  pODiew*«* . j r o d  ni e-  
p i e r w e y  mu b ę d z i e  p u» ł: sz ny u  W się 
z n o w u  n i e  znaydei e pośród wi er ny c h po dda ­
nych s woi ch,  na Z g r o m a d z e n i u  Kongressu N a ­
r o d o w e g o .

G ł o w n e m  zatrud ni en ie m S t a n ó w  b y ł o  P- 
ł o ż e n i e  KoDstytocyi .  Prz ez na czony .  dc» t e y  
pracy w y d z i a ł ,  uk oń cz y ł  się w  p o ł o wi ą  roku 
1 8 1 1. P o  długim n ar adze ni u się uchwal i l i  
te Konsty tncy ię  Stany d. 18 Mar: 1 8 1 2 ,  a R e  
j e n cy i a  ogł osi ła  ią p ra wem d aia  n ast ępu ją ce go 
w  i m i en i a  Króla.

P o w i e d z i e ć  można,  neywiękcza część  m ę ­
ż ó w,  którzy nad konstytucyią tą praco wali  n a l e ­
żała do świ at ł ych i p r a w d z i w y c h  pr z yi ac i ół  
O y c z yz D y i w i e r n y c h  s ł ug  Króla.  ( 1 8 1  b y ł o  
po dpi sa ny ch,  nj iędzy tymi b y ł o  52 A i n e r y *  
h a n  ó w ,  a i z  w ysp F  i 1 i p i ń s k i c h ). L e c z  
ki ed y i e d en  u si ł ow ał  p r z y w r ó c i ć  od w i e k ó w  
zagi ni oną  w ł a d z ę  S t a nó w p r z e s z ł y c h ,  i k on-  
s t y t n e j i ę  hi storyozni e ustalić,  dra gi  zatapiał  się 
w m ar z e n i a c h met af i zy czn ych :  i  tym to spóso- 
bem powstała owa tak zwa na  Kon st yt ncy ia  S t a ­
nów ( Cortes ) na w z or F ra D Cu zh i ey  z rohn 1 7 9 1 ,  
tyle tylko r óżni ąc a się od w z ó r a  s w ó i e g o ,  
ż e  w ł ad z y w y k o n a w c z e y  odmawia w i ę c e y  ie- 
s z c ze  własności ,  i niektóre o gra ni cz en ia  umy­
s ł o w e  w i e k ó w  pr ze sz ł yc h w p r o wa d za  do w i e ­
k u d zi ewi ęt na st eg o

J ah oż k ol wi eh  C z łonk om t e g o  p r a w o d a w ­
c z e g o  Z gro ma dz en ia,  pr z yz na wa ć m o Ż D a  patry- 
iotyzm i p r z y wi ąz a ni e  tsk do TroDn iak i d e  
d a w n e g o  domu panuiacych,  wsakże Die mo ­
gą t ego p r emi l cz eć  d z i e i e  świata,  ż e  C z ł o n k o ­
w i e  c i ,  z  taką namiętnością i nienawi ścią  p o ­
stępują p r z e c i w k o  mężom powątpi ewai ąoyi n 
części ą o p o w o ł a n i u  i ch do pr zei st scz ania  w 
i mi e n i a  Króla i Nar odu Konstytnoyi ,  częścią 
o możności  uskuteczni eni a zasad s woi ch,  k t ór e  
zaiste n ie  pr zynoszą  za sz czy tu świat łym p r a ­
w o d a w c o m  w ie ku  n asze go.  N i e k t ór z y  z C z ł o n ­
k ó w R e j e n c y i  z.  r. 1 8 1 1 ,  którzy się im s pr ze­
c iwial i ,  a k t ó r yc h  w a ż u e  p o w o d y  wy i aw i  n*y- 
bl i ższa  pr z ys z ł oś ć  iak n. p.  sza cowny  Biskup 
O r e n s e n s h i ,  b yl i  iako ni egod ni  i mienia 
Hi s zp ań sk ieg o ukarani  wy gn an iem.

W y r o k i e m  % d. 22. L u t e g o  i 8 i 3. z n i e ­
śli  J a k w i z y c y i ę ,  która po K o n s t y t u c y i  
B a  j o n s  k i e y  i uż n ie  istniała.  R e j e n c y i a  
pr zy sz ł a  z te g o p o w d d a  z Nu nc y us ze ui  P a -  
pi e zk im  G r a v i n a  de pr z y k r y c h o ś w i a d c z e ń
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w s z e l a k o  tole ustąpiła w  t e y  m i e r z e  Jah się 
Skończyło p a n o w a n i e  F ra n c u z ó w  w.  r. i 8 i 3 . 
* woysko i ch wy pa rt e m zostało z H i  s z p a n  i i  
p r z e z  X i ę c i a  W e l l i n g t o n a ,  pr zen ios ł y  
t tę R e j e n c y i a  i Stany do M a d r y t u  ( w  Sty* 
*c*niu 1814 ) i ttonstytHoyię o g ł o s z o n o  p o ws z e -  
c nie,  W  ty tri sTmytn czasie o deb rał a  Re j e n -  
®yu od Krala układ z r o b i o n y  w  W  a l e n o y i  
’a - *1. Grudni a i 8 i 3, mocą którego.  B  o n a * 
P » r t  o p o w r ó c i ł  ma w ol ność  i P a ń s t w o ; ' z  
tym nakazem, aby  u ło ży ł a  *,wyczayny d ok u­
m e n t  zatwi er dz eni a .  Mi asto t e go p o w r ó c i ł a  
g o  R e j e n c y i a  K r ó l ow i  z  poi ni eni onem,  w y ż y  
Wyrokiem S t anów  z d. 1 St y cz ni a  1 8 1 1 .  R ó ­
w n o c z e ś n i e  na wi edofc ość  o bl iskim p o w r o ­
c i e  Króla w żą da ły  Stany zdania o d  R a d y  Sta- 
B n ,  i a kb y miel i  s ob ie  Z/Królein p o s t ą p i ć ,  
g d y b y  p o w r o c i ł  pr z ed  z a w ar c i e m  poko iu  p o ­
w s z e c h n e g o .  Rada staną oświ adczył a;  ż e  
K r ó l  pr zed o b j ęc i e m w ł a d z y  w y k o n a w c z e y  
K r ó l e w s k f e j r , w y k o n a ć  tnuśi p r zy s ię g ę p r z e ­
pisaną Kost yt ccyi ą.  N a n o c y  t ego oświ adczc-  
» i a  wydał y Stany na d. 2 L u t e g o  1814 r o z ­
p o r z ą d z e n i e  stanowiącej ,  ż e  Kr ól  nie prę- 
d z e y  uważanym b y a ż  moż e za u w o l n i o n e g o  i 

nie  p i e r w e y  o d b i e r z e  p r s y - i ę g ę  h o ł d u ,  do 
P ° k i  na p o si ed zen ia  Stanóvz, Kostytncyi  nie-  
Zaprzysrę^'e _ U c h w a l i ł y  oraz tymże r o z p o r z ą ­
d z e n i e ®  w y g r a n i e  wszystki ch Hi szpanów,  htó- 
, z y braciom B o n  a p a r t e  g o  i i k i e k o ł w i e k  
a pr a w o w e l i  u s ł u g i , poŁier«Ii  ed nich pe n sy i e  
l u b  pr zy imowal i  znaki  z a s z c z y t n e ,  i z w o y -  
okiem F r s n eu zh i e m opuści l i  kray oycz ys ty .  
Z n i s z c z y w s z y  uchwał ą tą układy Króla z B o n a- 
p a r t e  m z d- 1 1 .  Gr ndnia  i 8 i 3, uznał y Sta- 
S y  za p o t r z e b ę  u s p r a w i e d l i w i ć  się N a ro do ­
w i  względBin p r z e d s i ę w z i ę c i a  środku tak 
d al eko d osi ęg aj ąc ego ,  który każdą pr a wi e r o ­

d z i n ę  i n t i e y  w i ę c e y  d ot yk ał ,  u c z y n i ł y  to  o- 
sobnein r pzporzą  Jzeniein z  d. 14 L u t e g o  , w 
ht ó r e m  nhłady W a l e n c y y s k i e  w y s t aw i ły  
i»ko n i e g o d n e  N ar od u Hi szpański ego.

R e j e n c y i a  i Stany wys*ały na p r z e c i w  
Kr ól a  Depntaoyi ę,  na c z e l e  którey z n a y d o w a ł  
s i ę  wuy  i e g o  , Kardynał  A r c y b i sk u p T  o 1 e- 
d o ń s k i  D o n . L u d w i k  B o n r b e n ,  P r e z e s  
R e j e n c y i .  Król  wszel ako puści ł  się inną d ro­
g ą  iak D e p u t a o y i a ,  która tym sposobem chy-* 
b i ł a  c e l a  s w o i e g o ,  a b y  Króla spotkać na sa- 
t e e y  gr ani cy  H i s z p a ń s k i e y , i  nwiadomi ć g o  
o uc h wa ła ch  S ta nów .  Z i e ch a ł a  się z nim w 
Ok o l i cy  W a l e ń  c y i ,  Kr ó l  w y d a ł  w  tein 
Oiieście d. 4 Maja d wa  r oz por z ąd ze ni a,  które 
**pte® z mi eni ły  o w c z a s o w y  stan r s e c z y .  R o z ­
p o r z ą d z e n i e m  pierwsze® og łos i ł  Z g r o m a d z e n i e  
S i a n ó w  w K a d y x i e  n ie p ra wn e m i nie waż-

n e m tak iek w szy st ki e  r oz por z ąd ze ni * ,  które 
pr z e z  nie w y d an e  został y , zniósł  ich Z g r o ­
madzeni e i g r o z i ł  tym karą ś mi e r c i ,  którzyby 
s ł ow y lub a cz  ynkiem oka zywa l i  sprsyi ani e 
Stanom l a b  ich Konstytncyi .  W r e ś c i e  p r z y ­
r z ek ł  z w oł a ć  pr a wn e Z g r o m a d z e n i e  Stanom 
w  H i s z p a n i i  * A m o r y  c e i z a p r o w a d z i ć  
Ro nsty tuc yi ę wy łąc zai ąc ą d ow ol n o ś ć  R z ą d u ,  
iako pr zec iwną  iogo s p o s o b o w i  myślenia i o 
ś wi a ci e  t e i aźn iey szeg o w iek o.  D r n g i e m  r o z ­
p o rzą dzen ie m zniósł  Król  Ogłoszoną p r z e z  
S t a n y  wol ność  prassy,  i ustanowi ł  na w sz yst ­
ki e pisma c e n z u r ę ,  p o wi er zo n ą takim os o­
bom,  które n i e  pr z y c h y l i ł y  się ani do R z ą d u  
S t a nó w,  ani do R z ą d u  Królr  J o s e  £ a. O  
świ a dc z en ia  te w y d a ł  Król  r.a c z e l e  Ąo^ood 
które w ys ta wi ł  J e n e r a ł  E l i o  stosownie do 
i pgo rozkazów. '  L u d ,  którego zaufania nie 
posi adał y ani R e j e n c y i *  ani S t a n y ,  i któr eg o 
owsz em o b u r z t ł y  n a y m c c n i e y  postępki  Sta­
n ó w  j R e j e n c y i  w z g l ę d e m  Mo na rc hy ,  uspra­
w i e d l i w i ł  kroki  Króla,  który i esc ze  pr z ed  wiaz- 
dero swoim do M a d r y t u , skazał  P r e z y d e n ­
ta R e j e n c y i  Ba w y g n a n i e  Jo t e g o ż  d obr  A r -  
cybisknpicn w  T  o 1 e d,o i opro.cz t - g e  n- 
w i ę z i ć  kazał  i nn yc h j e s z c z e  d w ó c h  C z ł o ak ó yr  
R e j e n c y i  A g a r a  i C i s  c a r a  tudzi eż  i ey  M i ­
nistrów,  i różnych człónfeow Stanów ( Cortes J, 
P o w ó z  Króla podczas  wi azdn c ią gną ł  L a d  try­
umfalnie od A r s a j u e i  aż  do M a d r y t u .

Ludność teraźnreysza, w  H i s z p a n i i ,

W  początkach P an o wa ni a  K a r o l a  IV.  
p o  O g ól ny m przc-Iiczenin,-miała H i s z p a n i i *  
11 mi l ionów l u d n o ś c i ,  z  którey wy pa dał o na-  
S t ol i ć ę  110000. T e r a ż ni ey s za  ludność  z a l e d w i e  
w yno si  1 o m i l i i o nó w,  00 ieat skutkiem k r w a ­
w y c h  i n iszczących w o ie n .  ( U w a g i  g o d n a ,  
ż e  Francyia n i e  wi ększ a od H i s z p a n i i ,  mi mo 
te g o,  ż e straciła ok oł o  3 m i l i i onów  w  w o y -  
nach,  l i c z y  i e s z c z e  28 mi l i i onów a z t t e m  ma 
w i ę c e y  o dwa mi l i i ony iak miała p r z e d  Re- 
w ol uc yi ą  w  roku 1789

N  o v  i h i a r

(  z Francuzkiego . ) ,

Jest  ne -święcie p e w n y  r o d s a y  l u d z i ,  
któr ych zowieray n ow ie  ari ami;  prożotną,  i e-  
dnal nmkem«ią ż e  są czynnetni  , i pOtrzebne-  
mi s poł eczeńs twu,  c hoc iaż  się nihomn w r z e *  
c zy  samey nie  mogą przydadż,  pietą nam o 
w sp am ał yc h  marzeni ach i  wielhioE czynach,

X *
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B u z r o o w y  i ch zasadzaią się na l ek k om yś l ne y  
i śmi echu godDey c iekawoś ci ;  nie , ma dla 
nic n ga bi net u  s k r y t e g o ,  k tór e goby  tsiemnica 
b y ł a  im nie  wiadomą,  chcą o m wszystko w i e ­
d z i e ć ;  skoro tylko o iaki ey  r z e c z y  p o w z i ę l i  
w i a d o m o ś ć , iuź z głę bi ai *  i e y  skutki,  a i e ż e i i  
i d* ie  o po st ęp owa ni e ludzi  , wydsin w y r o k i  
n a w e t  p r ze c i w k o  Opatr zności  i p r ze zu a cz en ia .  
W o d z o w i  w skazał a i e g o  czynności;  p r z y p i .  
śnią mu tysiąc b ł ę dó w,  których Die p o pe ł n i ł  
n a w e t  p o p e ł n i ć  nie  myślał.  W ó y s k u  pr zypr a-  
w i a i ą  skrzydła , wala mur y iak k a r t y ,  budują 
mosty na n a y m n i e y s z e y  r z e c a , robi ą tayne 
d r o g i  p o  g ó r a c h ,  w i ch w y ob ra ź ni  piaski  
obfite wydai ą ż y w n o ś c i ,  s ł .w et n  nie  z bywa  
im na n i c z y m ,  ty l ko na rozumie.

O M o jd z i e,

Moda  iest  to i uż po s tokroć  kopi iówana 
Starożytność,  co większa j noina nawet  lata 
z r ac h ow a ć , w p r z e c i ą g u  których stary się 
fcwyczay odmładza.  B a d a c z e  . ta roż yt ny ch za­
b y t k ó w ,  z w ł a s z c z a  W ł o s c y ,  którzy s ę tr ud­
nią zbi eraniem o b i a z ó w ,  r zeźb ,  i medalów,  
postr zegai ą częstokr oć  na naszych D ama ch 
Dayinodniey ubranych,  nąyrŁadsze starożytno­
ści .  Naszemu w i e k o w i  przystoi  ta zaleta,  że 
p ł e ć  piękua pr zy wi ąza na  do zabytków G r ec yi  
zamiast  ubierania się a la fra n coise, ubieraią 
się D amy  nasze a la g fecęu e. Ga rd er o by  
D a m , są zbiorami ga b ine t ów  starożytności  
Z a s t a n o w i e n i e  się nad naytnodnieyszyrn u b i o ­
rem, iest taR n au czaj ący m,  iak r o z w aż a n i e  
starych pomni ków sztuki.  Co niegdyś b y ł °  
s a t y r ą ,  moŻDa teraz na p o e h w a ł ę  t e go c z e s n ey  
Damy p o w i e d z i e ć ,  ż e  i est  ważnym a nt y ­
ki em,  godny m p o w s z e e h n e y  uwagi .  L e c z  p r z e ­
c i e ż  starać się n a l e ż y ,  b y d ź  skąpym w u d z i e ­
lani u tych poohwał;  ż e b y  na si ebi e nie r o z ­
g n i e w a ć  płci  pi ękney.  D a m y  o b ci ą ż o u e b r z e ­
m i en i e m  lat, które pochl ebi ają  s o b i e ,  ż e  są 
m ł o d e ,  m og ł y b y  się tą dwózDaczną ura­
z i ć  p o ch w a ł ą .

Sposób zapobiega ący marznieniu k w ia ­

tu  d rzew  ow ocow ych.
.< S ł a w p y  A n g i e l s k i  botanik i og ro dn ik  
Sow e r b  y p o t w i e r d z a  d oś wi a dc ze ni e  d a w m e y  
i n i  z n a n e ,  że  p o d le w ai ą c  obf i ci e d r ze w a  o- 
w o c o w e  wodą w ten czas kiedy kwiat  w o w o c

w y ra s ta ,  z a p o b i e g a  się marznieniu k wi at a  - i 
tein samem pomaga się d r z e w u  do ż y z n e g o  
o w o c ó w  r od z en ia .

R o z p a c z .

P  a r -o d y i a 
'. i -

S t oi ą c  na w y n i o s ł e y  skale
P o d  którą pr z ep aś ć  onrutna 

Saffo ponnra i śmntna
P r z e w l e k ł e  rozwo'dei  ż a l e ,

O d  w i e c z o r a  do- poranka 
N a  n i e w i e r n e g o  Kochanka.

N a h o n i e c  g d y  n i e cn e y duszy 
J  t wa r d e  serce Faona 
SafFo dla szczęści a stworzona 

Skargami  s w e mi nie wzr nszy ,
O k r o p n e  karmiąc r o zp a cz e  
W  b e z d e n n e  ot chł ani e  skacze.

P o d o b n e  L a u r y  są l osy
Na w y n i o s ł e y  stoi  skale 
Okrut ne  w y w i e r a  żale 

S w o i e  bia ł e szarpi e w łos y
B o  k oc han ek  ią p o r s u c i ł  
N a inną oko swe rzucił-

W  r eśc ie  g d y  serce z  kamienia 
J  zimną du$zę L e on a  
Laura dla szczęści a stworzona 

Gęstemi ł zami  nie  z mi eni *.
O k ro p n e  karmiąc r o zp ac z e 

W  o b i ę c i e  L u d w i k a  skacze.
A .  . , G. . . . .

D o  S ł a w y .

W z g a r d z a m  t woi emi  w a w rz y ny ,
Których żaden c z ł e k  niesyty 
N i e  dałbym za twe z aszczy ty  

A n i  wł oska mey Hel eny .

W s z a k ż e  mi to k aż dy  p r zy z na  
Jż nic zy m zni koma  sława,
Która czczą marą n apawa 

t ó e d y  w ki esz eni  gol izna.

C o ini tam, ż e  po mym z g o n i e  
Ma  mnie u w i el b i a ć  świ st  cały 
N i e d ba m  o ż ad ne  po chwa ły  

L e ż ą c  w m ar tw e y  zi emi  łonie.

N i e c h  i nuy  czyta ksiąg stosy 
Żądai ac  s ł awy  nabycia 
J i  w o l ę  s p i i a ć  za życia 

N i ż  mi eć  p o  śmierci  kolosy,

St: Ja. . . . '  ski.

Eedakcyia F .  K r  a 11 e r  a. — Drukiem J. P i  l l e r a .


